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GAZ ETA
L ~ T Y G O D N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S PR A W O M  P O D H A L A  — SPISZĄ — ORAW Y.

Nr. 20 Now y Targ, dnia 1 września 1935 r. Rok XXIII.

Kogo wybieramy?
Oto pytan ie ,  które w związku z b l iżającym się 

te imi  iem w yb or ów  do Se jmu 8 wrześn ia ,  s taje się 
bardzo  częstym te m a te m  rozmów,  obl iczeń i kombi- 
nacyj  z j edne i  s trony,  p o w a ż n ą  t ruską  z drugie j  s t ro­
ny,  kto w przysz łym Sejmie  będz ie  rep rezen tow ał  
P o dh a le ,  kto pos iada jąc  zaufanie  całego P od ha la  p o ­
trafi mteresy  naszej  ziemi ro zum ie ć  i . ^ c h  gdz ie  na- 
I  ży  godnie  : sku tecznie  bronić  i o d p o w ie d n ie  t t i n p o  
rozwojowe  im wywalczać.

Po dhal e  i j ego  rozwój  w osta tn ich  latach w y s u ­
nęło się na czoło zagadn ie ń  pa ńs tw ow ych  — stal iśmy 
się ok iem w g łowie  całej Polsk i ,  a p r zedewszys tk iem 
Rządu.  Budu je  się au tost radę ,  ł ączącą  Z ak opane  i Po a  
hale przez Kraków  z całą Polską ,  w p ^ Y s z ł y m  roku  
roz poc zyn a  się b u do w ę  takiej  sa me j  a u t o ^ m i y  łączą 
cej Zakopane ,  N o w y  Targ ,  przez Szczawnicę  z Kry 
nicą. Zami e rz on a  jes t  b u d o w a  szosy  łączącej  Śląsk 
przez  Krowiarki ,  Oraw ę z P o d h a le m .  Nie inaczej  
w innych dz iałach  nasze j  g o s o o d a r k i  górskiej .  I zno 
wu w ostatnich latach obs e rw ow ać  m o ż n a  duże  oźy 
wienie w O. T. R. i Wydzia le  powiat ,  na s z e g o  po 
wiatu.  D u ż o  p i en iędzy  idz ie  na mel jorac je łąk i nie 
użytk ów  — sp or o  uwagi  poświęca się sp ra w o m  ho 
d o w la n y m ,  coraz częściej  mówić  się zaczyna o kom a 
sacji,  a naw et  prace w tym k ie runku są rozpoczę te 
Ja k  z tego widać, z aczyn am y  na p ra w d ę  n ietylko wy 
rabiać zaległośc i  bezczynny ch  lat  osta tn ich ,  lecz także 
wie lk icmi krokam i  id z i em y ku le p s z e m u  i dos ta tniej -  
sz e m u  jutru.  Trzeba ,  by to t e m p o  pracy u nas i dla 
nas  nie osłab ło ,  a więc dążyć  wi nn iśmy  do te go ,  by

na tu ra ln e  skar by  jakiemi  nas  Stwórca  ob da rz} ł  nietyl ­
ko  Polsce  ale i zagran icy  uprzys tę pni ć ,  by  na wzór  
zagran icy rozwinąć  własny  p rzem ys ł  l etni skowy,  t u r y ­
s tyczny  i zd ro wot ny  do tego s topnia ,  by jak u obcych 
stał  się p o w a ż n ą  p o d s t a w ą  d o b ro b y tu  na ro dow ego ,  
a przez  to i naszego .  Dia tego  nie jest  rzeczą oboję tną ,  
koniu  w dniu 8 września d a m y  m a n d a t  r e p r e z en to w a ­
nia .pa szych  spraw, k o m u  pow ie rz y m y  t rud ny  i ciężki 
ob ow ią z e k  o b ro n y  naszych  interesów,  kogo  z robim y 
łącznikiem m ię dz y  nami ,  a czynn ika mi  rząd< w tm i ,  
z któremi  rozwój  P odha la  jes t  ściśle związan i  i bez 
p o m o c y  k tórego  nie ma m o w y  o da ls zym  p< stępie 
prac inwes tycyjnych  na Podh alu ,

Lista k a n d y d a tó w  do S e jm u og ło szo na .  W y b ie ­
r am y  nie jak  do ią d  nu me rk i  i p ro g r a m y  partyj  i s t r o n ­
nictw, k tórych w większośc i  w y p a d k ó w  nie zna l i śmy,  
lecz w y b i e r a m y  ludzi ,  k tórych mie l i śmy  mo żno:  ć 
w mni e j szy m lub większym stopniu  przy pracy wi­
dzieć,  k tórych zale ty i wady w codz ie nnem  na szem  
życiu m o g l i ś m y  obserwować .  I zno w u chodzi o (o, by 
z zespołu  us ta lonych k a n d y d a tó w  wybrać nietylko t a ­
kiego,  który wyros ły z ziemi nasze j ,  potrzeb} nasze  
i bolączki  czuje i rozumie ,  lecz który potrafi zrobić 
to,  czego interes  P o d h a la  i nasz  w y m a g a ł  będz ie .  Nie 
"trzeba na m pos ła ,  k tóryby  od czasu  do  czasu k o rz y ­
stał z wolnego  i w y g o d n e g o  prze jazdu  do W a r s z a w y  
—  ale posła  ta k ie go ,  któryby  t rzymał  rękę na pulsie 
spraw  podh alańsk ich  i te na leżyc ie  gdz ie  t rzeba wy.  
jaśn ia ł  i dla nich respekt  urabiał .  Jeśl i  po wa żn ie  z a ­
s t a n o w i m y  się nad o gł os zon em i  k a n d y d a ta m i  i zd o ln o ­
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ści i m Jżl iwości  każdego  z nich zmi erzy my ,  to nie ubli- 
ż ijąc n ik o m u  w yp is a n e m u ,  zgodzić  się m u s im y  na 
je dn ego  kan d y d a ta ,  który o m ó w i o n y m  warunKom o d ­
po w ia d a  — tj. na Pa n a  Fe liksa  Gwiżdżą .

Nie jes t  zam ia rem moi m wyszukiw ać  zale ty p 
G w iżdż ą  i te z racji w yb o ró w  przeceniać  i w y o lb r z y ­
mi a ć  —  chcę dziś,  kiedy tego  w y m a g a  pot rzeba ,  u c z ­
ciwie,  p o w o d o w a n y  zrozumi a ł ą  i usp rawiedl iwioną  t r o ­
ską  o do b ro  P odha la  stwierdzić,  że kandyda tura  p. 
Fe l iksa  Gwiżdżą  jest  j e d y n ą  i na jpoważnie j szą ,  da jącą 
iiiety 1 ko efekt wyborczy ,  lecz także pewność ,  że on 
je d e n  rozu m ie  i potrafi gdzie  trzeba i co t rzeba  z r o ­
bić.  I nie od rzeczy będzie  (sądzę,  że ka n d y d a t  mi 
teg o  za złe nie weźmie)  p r z y p o m n ie ć  te wszystkie  
więzy,  j ak ie  p Gwiżdżą  z P o d h a l e m  łączyły  i łączą 
temb- irdz ie j ,  że o tych rzeczach  dotychczas  się dużo  
nie  mówi ło .  Przed  wojną , kiedy jak słuszn ie  w p o ­
p rzedn im  nu m erz e  nasze j Gaze ty  Podha lańsk ie j  p. 
Antoni  Zachemsk i  pi sze,  nie by ło  ani s iódemki ,  ani 
j e dyn ki ,  p. Gwiżdż  pracuje m iędzy  nami  i z okresu

tego  prze jdz ie  do  historj i  P odha la  jako  jeden  z n ie ­
l icznych twórców naszego  ruchu  n ie po d le g ł ośc io wego .  
P. Gw iżdż  wtedy,  kiedy  o P o d h a lu  na ucho  się mówiło,  
wespół  z n a sz y m i  wielkimi  o p i eku nam i  (Te tmajer ,  
Orkan ,  Dr. Bednarski )  b u do w a ł  zręby dla nasze j  wiel ­
kiej o rganizac ji  rodowej  Związku  P o d h a l a n ,  w której  
od  począ tku  do dnia dz is ie j szego  pracuje,  zdobywają c  
na osta tn im Zjeżdzie zas łużone  prawo nos zen ia  p ie r ­
ścienia prezesa  Związku  Po d h a la n .  P. Gwiżdż  we 
wszys tk ich sprawach  dotyczących  P o d h a la ,  k o m u n i k a ­
cy jnych,  rolnych,  turys tycznych  i p ro p a g a n d o w y c h ,  
bierze czynny  udz ia ł  i jest  w du ż y m  współudz ia le  ich 
inic ja torem i współtwórcą .

Oto krótka i n iezupe łna  cha rak te rys tyka  dz ia ła l ­
ności P. Fe l iksa Gwiżd żą  i jego s t o su n k u  do P odha la ,  
k tóra  z koniecznośc i  obecnie  p o dkr e ś l on a  ułatwi o d ­
powiedź  na py t an ie  zam ie sz c zo n e  w tytule n in ie j sze­
go ar tykułu.

D r. Ciszek.

0 gospodarstwie górskiem.
P o d s t a w o w ą  gałęz ią  g o sp o d a rczą ,  która pow inna  

d ać  na jw ięks zy  zysk  w go sp oda rs tw ie  gór sk i em ,  jest  
h o dow la  bydła  i owiec,  gd yż  w okol icach górskich 
w iększ ość  gr u n tó w  mo że  dać na jwiększe p lon y  wtedy,  
g d y  grunta  te uży t ko wan e  bę dą  tylko jako  łąki i p a ­
s twiska .  Nawet  o bs za ry  na po zó r  nie nada jące  się na 
p as t w isk a ,  m o g ą  dać  bardzo  du ży  poros t  traw, jeżeli 
b ę d ą  na leżyc ie  zn a w o ż o n e  i uprawio ne .  Parcele za 
su ch e  m o ż n a  bardzo  często i odp o w ie d n io  nawodnić,  
a ob sz a ry  m ocza rowate  d a d z ą  się zawsze  należyc ie  
osuszyć .  Brak odpow ie dn ic h  pas twisk  i n ie o d p o w ie d ­
n i e  użytk ow an ie  tychże  w okresie letnim,  a nas tępnie  
z by t  mała  i lość odpowied nie j  paszy  ( s iano  i koniczy­
na) w okresie z im ow ym ,  h a m u ją  rozwój  hodowl i  tak 
bydła ,  j ak  i owiec  w g o s p o d a r s tw ie  gó rsk iem ,  N a j le ­
p sz y m  tego  d o w o d e m  jes t  n i e ró w n o m ie rn e  żywienie 
inwenta rza  w ciągu roku.  Ju ż  od s tycznia zmnie jsza  
s ię  zazwycza j dla bydła  i owiec i lość zad a w a n eg o  s ia ­
na ,  uz up e łn ia jąc  braki s łomą,  lub s ieczką.  W marcu 
częs to żywi się byd ło  już ty lko „ w y g ryc zkam i" ,  to jest  
p a s z ą  na jgorszą ,  skutk iem czego bydło  gwa ł town ie  
chu dn ie ,  doc h o d z ą c  n iekiedy do tak iego  wycieńczenia  
że  na no gach  u t r zym ać  się nie może .  W ten s p os ób  
żywi  się inwentarz  w okresie ocieleń i wykotów,  nic 
więc  d z iw nego ,  że nie m o ż n a  po dn ie ść  mleczności  
k r ó w  i owiec.  Przez jakiś czas po oc ie leniu krowa 
w y d a je  dość  dużo  mleka ,  uzupe łn ia jąc  składniki ,  k tó ­
rych br akow ało  w paszy ,  kosz tem sw eg o  ciała, a kiedy 
w y c ie ńc zy  orga n iz m  do pewn ego  s tanu,  mleczność  
g w a ł t o w n ie  spada .  P od nos i  się nieco mleczność  d o ­
p ie ro  z począ tk iem czerwca ,  lecz już  z począ tk iem

lipca krowa powoli  się zasusza  s p o w o d u  braku  n a l e ­
ży t ego  pożywienia  na pas twisko .  W lipcu p rzy p ad a  
więc drugi  okres g łodowy.  Na  pas twiskach  g m in ny ch  
goło ,  a „t łoki" są już  w tedy  także  w ypas ion e .

Dopiero  od sierpnia rozszerza  się ob sz a r  pa s t w i ­
skow y przez śc ie rniska  i łąki.  N a j le ps zą  porą  pod  
wzglę dem żywienia  bydła  i owiec jes t  jesień w obe- 
cnem go sp od a rs t w ie  gó rsk ie m,  lecz krowy są już  w te ­
dy  zwykle  zasuszone .  O podn ies ien iu  hodowl i  w t a ­
kich wa runkach  go spod a rc zych  nie mo że  być mowy.  
Krowy źle i n ie r ów nom ie rn ie  żywione  da ją  mało  m le ­
ka, wtedy kiedy jest  na nie na jwiększe  z a p o t r z e b o w a ­
nie ( sezon letni i zimowy).  Krowa da jąca  mało mleka 
nie opłaca  kosz tów u t rzym an ia ,  a za tem daje straty.  
Im więcej k rów w go p o d a rs tw ie  gó rsk iem,  tem wię k ­
sze s t ra ty  i większa b ieda .  Jeżel i  brak mleka  nawet  
na z a s po ko je n i e  własnych pot rzeb,  t r udno  mówić 
o przeróbce tego ż  w mleczarn iach  i se rowniach.

Oto  skutki  za suszania  na jwię ksz ego  ź ródła d o ­
c h od u w gospodar s tw ie  górsk iem.

Tak  dłużej  go sp o d a rzy ć  nam nie wolno.  Mus imy 
jak  na jprędze j  p rzys tąp ić  do  na pr aw y  zła. Uczynić  
to mo żna  w dużej  mierze przez oświa tę  rolniczą.
(C. d. n.) -Twi Gór z A ndrzej.

Przygotowania do wyborów już 
zostały ukończone.

Na te ren ie  całej Polsk i  zostały juź osta tecznie 
us ta lone  przez  poszczególne  z g r o m a d z e n ia  okr ęgo we  
listy k a n d y d a tó w  na posłów.

Wyb ra n i  kandydaci ,  zgodni e  z ustawą,  przesłal i  
do komis y j  okr ęgowych swe oświadczenie,  że z ga ­
dza ją  się ka n d y d o w ać  w da n y m  o k ręgu  wybo rczym.
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Na miejsce k a n d y d a tó w ,  k tórzy  odpadl i ,  bą dź  spo- 
wodu braku  z g o d y  na k a n d y d o w a n i e  w te rmin ie  p rz e­
p is a n y m ,  bą dź  też s p o w o d u  n ie pos i ada ni a  prawa 
wybiera lnośc i  —  w tak im w y p a d k u  komis je  o k r ę g o ­
we wpisa ły  na l istę k a n d y d a t ó w  ko le jnego  zastępcę,  
w y b r a n e g o  w ty m  cha rak te rz e  przez  z g rom adz en ia  
okręgo we ,  gdyż na każdej  liście m u s z ą  być  cona jmnie j  
4 nazwiska .

Po  d o k o n a n i u  tych czynnośc i  o k rę g o w e  komis je  
wyborcze  os ta tecznie  zatwierdzi ły listy k a n dy da tó w  
na posłów.

Przewodni czą cy  o k r ęgo w ych komisy j  wyborczych  
ogłosi l i  już  z a p o m o c ą  p laka tów,  we  wszys tk ich  g m i ­
nach o k ręgu  wyborczego  listę k a n d y d a t ó w  na posłów,  
oraz dz ień  i godz in y ,  w których na terenie ca łego 
kraju o dbę dz ie  się akt  g ł oso wan ia .

Dziś  każdy  obywate l  wie już,  że z p o m i ę d z y  
nazwisk,  o g ł oszonych  na p la ka tach  czy w gaze tach ,  
które f igurują  na o k r ęgow yc h  l is tach k a n d y d a tó w  na 
pos łów w liczbie 4 ch lub więcej,  p rzy jdz ie  m u w dniu 
8 wrześn ia  wybrać dwa na zw is ka  tych  ka nd y d a tó w ,  
do  których ma na jwiększ e  zaufanie .

Nazwiska  te oznaczy  na o t r z y m a n e j  w lokalu 
w yb o rc z y m  w dniu  g łosow ani a  karcie wyborczej .

M a n d a ty  pose lsk ie  p r z y z n a n e  b ę d ą  tym d w om  
k a n d y d a t o m ,  k tórzy  u z y s k a j ą  w d a n y m  ok ręgu  w y ­
borczym na jwiększe  ilości g łosów,  n iemnie j  j ednak ,  
niż po  10.000.

Os ta te czne  sp isy  w ybo rców  —  jak  wiemy —

są już również  ustalone .  P rzew od ni czący  okręgowych 
komisy j  wyborczych ,  po rozpa t rzen iu  wszys tk ich reida- 
macyj  i sprzec iwów wyb orców,  przesłal i  decyzje  swe 
w tej spra wie  do kom isy j  o b w o d o w y c h ,  gdz ie  p o s t a ­
n o w io ne  przez  nich zm ia n y  zos ta ły  za ła tw ione  w d r o ­
dze wpisan ia,  lub skreślen ia  wybo rcy  z listy.

O d  tej chwili  ża dny ch  zmi an  już  w sp isach  w y ­
bo rców  czynić  nie wolno.

Osta tecznie  us t a lo ny  sp is  w y b o ic ó w  będz ie  j e ­
szcze raz wy ło żo ny  do pu b l ic znego  p rzeg ląd u  w prze ­
dedniu  g łosow ani a  przez  5 go dz in  w b iurach  o b w o ­
dowej  komis j i  wyborczej .  Ma to na celu um o ż l i w ie ­
nie o s o b o m  za in te re sowanym sp rawdzen ia ,  w jaki  
s p o s ó b  ich zaża len ia  lub sprzec iwy zosta ły  za ła tw io ­
ne  przez przew od ni cząc ego  komis j i  okręgowej .

Sprawozdanie
z XIX. Walnego Zebrania Delegatów Zw. 
Podhalan odbytego w Zakopanem w salach 

„Stamary", dnia 3 /VIII 1935 r.
(Dalszy  ciąg s p raw oz dani a  Prezydju m)

II.
J e d n y m  z p ie rwszych  pos tu la tów ,  w y s u w a n y c h  

na  Zjazdach  P o d h a la n ,  była sp rawa b u d o w y  Szkoły 
rolniczej na P o dh a lu .  Ob ecn ie  do cze ka l i ś m y  się re a ­
lizacji  tej myśli ,  j ed na k  na uroczys tośc i  o twarc ia  tej 
uczelni  nie było przeds tawic ie l i  Zw. Po d h a la n ,  ani 
nawet  posła Gwiżdżą .

STANISŁAW MARUSARZ.

Gfos chłopa ze Skrzypnego o wyborach 
do Sejm u.

Ej, mo cn y  Boże,  wybory  do  Se jmu już są,  ale 
w yb ory  w tych te raźn iej szych  czasach  to nie byle co 
—  to sprawa  ważna ,  od  której  za leży  bardzo  dużo  
r zeczy  w nasze j  Polsce.

Wiecie !  — Dyć to tak, j ak i w naszych  gmina ch ,  
g dz ie  radni ,  g łupcy ,  l ada jacy,  a wój tem człek n ie ucz ­
c iwy,  to tam w takiej  gm in ie  po rz ąd ku  n iema,  tylko  
bezprawie ,  p rocesy ,  kłótnie,  wyzywania ,  a spraw iedl i ­
wości  ani  krzty n i em a .  Ale po wiedzc ie ,  któż temu 
win ien,  jeśli  nie Ci, k tórzy takich r adny ch  i t akiego  
wój ta  obral i  ?

Tak  wej — a też nie inaczej  się ma  rzecz zRa- 
dą  pow ia t ow ą,  Se jm e m  a lbo  Se na tem,  jeśl i  t am wejdą 
ludz ie  n iepowoła ni ,  źli, n ie su mienn i ,  to bę dą  źle g a ­
zdować ,  to bę dą  takie kłótnie jak  i w gmin ie ,  zaczną  
uk w oła ć  n iesprawiedl iwe  us tawy,  b ę d ą  n ies łuszne p o ­
datki  nak ładać  na sp o łe c z e ń s t w o  w e d łu g  swej woli,

a nikt  ich do  od pow iedz i a ln ośc i  nie poc iągnie ,  chyba  
som P o n  3 ó g  —  dyć  to władza na jwyższa .

He  ! M o cn y  Boże,  n ie s u m ie n n i  radni  i pos łowie  
to m o g ą  kupę  narobić  zła, m o g ą  się n aw e t  i sprawie  
Bożej  źle przysłużyć.  Dyć  to pam ię toc ie ,  nie d a w n o  
to było,  co było we Francj i  — jak się ludzie malo-  
war tośc iowi  dorwal i  do  władzy ,  to mało  już b r a k o w a ­
ło,  żeby  kościół  katol icki  nie wykopyr t l i  do góry n o ­
ga m i  —  zakonn ik i  ze swych k la sz torów już uciekal i .  
Tak  wej było.  Kto cyto gaze ty,  to ta wie.

Cóż  z tego  wynika ,  że my  ws zyscy  chłopi  m u ­
s im y w tych te raźn ie j szych  wybo rach  do  Se jmu wziąść  
udz iał  i p o d  ż a d n y m  wa ru n k ie m  nie wolno  n am  s:ę 
od  nich usunąć .  I ow sz em ,  choćby  nawet  sp o w o d u  nich 
ja kąś  ofiarę mus ia ł  człek ponieść,  to ob o w ią zk iem  
w sumie niu  sw oim ,  z prawa swoje go  sko rzys tać  i przy 
urnie wyborcze j  się stawić.

P o w in n iś m y  i s t an ie m y  i b ę d z ie m y  g ł os ow ać  na 
ludzi  p rawych i pewn ych ,  a zwłaszcza  na ludzi  r o ­
z u m n y c h ,  świat łych,  zna jących  się już  dob rze  na s p r a ­
wach i po t rzebach społeczeńs twa.

M a m y  w n a s z y m  okręgu  pięciu k a n d y d a tó w  —  
z na s z e g o  pow ia tu  t rzech,  ale z t ego  w y b ie rz e m y  
dw óch i to naszych  p o dha la ńsk ic h ,  bo oni  na jlepie j  
rozumie ją  i o d czuw a ją  nasze  sp ra w y  i bolączki .
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Ruchl iwy Zw. P o d h a la n ,  w Kanadz ie  zwracał  się 
do  nas  pa ro k ro tn ie  w spr aw ach  p o d h a l a ń s k i c h ;  Z a ­
rząd G łó wny  uw zg lę d n ia ł  w miar ę  szczup łyc h  z a s o ­
b ó w  f in ansow ych pos tu la ty  na szych  R o d a k ó w z a  Oce" 
a n e m ,  pr zesy ła jąc  im n iewie lką  b ib jo teczkę  z u lw o '  
rami  góra l sk iemi .  W ten s p o s ó b  zasi l i l i śmy także  
k s i ążkami  O g n is k o  na W ołyn iu  oraz w J o rd a n o w ie .  
W spó łp raca  z Nauczyc i e l s t wem  daia dzięki  poparc iu  
p.  Insp.  Kos zyk a  duże rezu l ta ty ,  zwłaszczcza  przez 
w yp ełn ien ie  kwes t j ona r ju szy ,  k tóre b ę d ą  op ra cow ane  
nauk ow o .  Z drugiej  s t rony Zarząd G łów ny  brał  czynny 
udzia ł  w u rz ą d z a n y ch  przez Władze  s zko ln e  W ie c z o r ­
nicach reg j ona ln ych  w Ju rg ow ie  oraz  w Zako pa ne m -  
Przeds tawic ie le  Zw. P o d h a la n  byli  cbe c n i  na n a b o ­
żeńs twie ,  o d p r a w io n e m  za du sz ę  śp.  J.  Kasp rowicza  
na  Harendzie .  P o jm u ją c  do b ro  P odha la  w szerszeni  
t e go  słowa znaczen iu ,  Zarząd  G łó w n y  in te rwenjował  
skutecznie  w sprawie  oca len ia  daw n ie js zy ch  ak tów 
podha la ńs k ic h ,  z k tórych część ma wielkie znaczenie  
n a uk o  Aie.

O d n o ś n i e  do s pr aw  wyd awni c tw  po d n a ia ń sk i c h  
m l e ż y  podnieść ,  źe Zarząd G łó w n y  toczy  uk ła dy  
z T. S. L. w sp raw ie  p o w tó rn e g o  wy dania  „Saba ły "  
ś. p A. Stopki .  D r a m a t  tego ż  au tora  pod  tytułem 
„Wiat r  Ha lny "  p o zos ta je  do lą d  w rękopisie.  Ogn is ko  
krakow sk ie  w yda ło  o s t a tn io  „Gęśle z ja w o ra " ,  p ióra 
A. Zach em sk ieg o .  Kasa Mi anowskich  wydała  z a p o w i a ­
d a n ą  o d d a w n a  „Histor ję i ustrój  P o d h a la  no w o ta r  
sk ie g o " ,  n a p is a n ą  przez prof. Uniw.  Warsz.  J. Rafacza 
W  os ta tn ich  ty go dn ia ch  ukaza ło  się s tu d j um  doc. K, 
D o b r o w o ls k ie g o  „Najsta rsze os adn ic t wo Po d h a la " .

Na uw agę  zas ługuje  cenny  Atlas g w a ro w y  P o d ­
karpac ia ,  o p r a c o w a n y  przez prof. Ni t scha  i dcc.  M. 
Ma łeckiego ,  S łownik  góra lski  w op racow an iu  prof. 
J. W a k s m u n d z k i e g o  jes t  na u k o ńczeni u ,  o ile chodzi 
o zebranie materja łu.

W związku  ze „Świę tem Gór"  przes ła ł  Zarząd 
Gł  ów ny  p is m o  do  Zarządu  m. Z a k o p a n e g o  w sprawie  
roz toczenia  opieki  nad  s ta rym cm ent a rz em  Z a k o p i a ń ­
sk im z gr ob am i  tak za s ł u żo n y ch  dla Po d h a la  ludzi ,  
j ak  Cha łubińsk i ,  ks. Stolarczyk ,  Ork an ,  Saba ła ,  i in. 
S łu chaczom  radja d o n o s im y ,  że po śmierci  śp.  Do- 
rui i wygłasza  „g a w ę d y  po d h a la ń sk ie "  a k adem ik ,  p. 
Haj . io ; .  Dzięki  ofiarności  ks, prałata Maśnick iego  
korzys ta  z b e zp ła tn ych  m ie s z k a ń  w K. D. A. 20 s tu ­
d e n t ó w ’ z Pod ha la .

Ze spraw o r g ani zacy jnych  na leży  wym ienić  p o ­
ws ta n ie  no wyc h  O g n i s k  w T or un iu ,  Choc hoł owie  
oraz  w H o rochow ie  na Wołyniu  ; ta os ta tn ia  placówka 
je s t  bardzo  ważna ,  gdyż  ob e jm u je  g łównie  osadnik ów  
woj skow ych .  O ile chodzi  o Z arząd  G ł ów ny ,  to n a ­
leży  podkreś l ić  z nac isk iem,  że w ciągu roku s p r a ­
w oz d a w c z eg o  nie dosz ło  do sk ut ku  an i  j e dn o  p l e n a r ­
ne  pos iedzen ie ,  z resz tą  nie z winy  P r e z y d ju m ,  n a t o ­
m i a s t  od by wały  się często zebran ia  Wydzia łu  ścisłego,  
k tó ry  z koniecznośc i  m u s i a ł  dz ia łać  w imieniu Z a ­

rządu Gł. M im o  n ie d o m a g a ń  o rga niz acyjn ych  oraz 
szczuprych  z a so bo w  f inansow ych,  rozwi ja się ruch 
podha lańsk i  is totnie im p on uj ąco .  Za Oc ea ne m  d z ia ­
ła ją  dziesiątki  O g n i s k  w Ameryce  i K anadz ie ,  u nas 
prawie  wszystk ie  większe  mias ta  Rzeczypospol i te j  
ma ją  własne  O g n i s k a  a os ta tn io  zaznaczył  się si lny 
ruch organizacy jny  wśród  naszych  o s a d n ik ó w  na 
Kresach.

Kończąc  sp raw o zd an ie ,  prosi  p. P iezes  o v rię- 
cie pod  uw agę  wszystk ich  doda tn ic h  i u j e m t y e h  
st ron bi lansu pracy całorocznej  i wypowie dz eni e  rze­
te lnych  i dobrze po ję tych  u w a g  na te m a t  d z ia ła ln o ­
ści Zarządu Głó wneg o .

Po pr zemów ieniu  p. Prezesa ed ezyt a ł  sek ie ta rz 
d ep esze  z życzeniami,  które nadesz ły  od p. W. Brzegi ,  
od  Gen,  Gal icy ,  wicem.  K. Ducha  i od prof Rafacza. 

(C. d. n.)

Smutne doświadczenie.
Po pożarze w Grywałdzie.

Ods t r asza jący  przykład  pożaru  w Grywałdz ie  
powinien  być nauc zką  dla wszyskich innych.  Szalony 
pożar,  który wyniszczył  całą wieś n iemal ,  który zabra ł 
b ud yn k i  wraz z do by tk ie m ,  ca łem mieniem  i zebrane-  
mi p lonami ,  który tak  t rudno  było o p a n o w a ć  czy z lo­
kal izować  nie tylko d la tego ,  że u t ru dni ony  dos tęp  
i b rak  wody,  nietylko  d la tego ,  że wszys tkie  były doiny  
drewn iane ,  ale prz ed ew sz ys tk ie m  d la tego ,  że były ź'e,  
za c iasno  za bu d o w a n e .

Ten  sa m  błąd,  to s a m o  n iezrozum ien ie  które 
zemści ło  się k iedyś  w Szaf la rach i w Szczawnicy,  
a które zemściło się teraz w Gryw afdz ie  . nie daj Boże 
może  zemścić się jeszcze w wielu os iedlach na szego  
powia tu.

Ale poża r  u g a s z o n o  —  łzy utarto,  p o m o c  dla 
po gor ze lcó w przez  Pa na  S ta rostę  za p ew n io n a ,  t rzeba  
p om yś leć  o o dbu do w ie .  I t rzeba  tę o d b u d o w ę  tak s p r a ­
wić, aby  nie powtó rzyć  b łędów s tarych,  aby nie było 
drugi  raz takiego  n ie bez pi ecz eńs tw a  j a k i e g o ś m y  p r z e ­
żyli. Na  to jest  ty lko  jedna  rada.  Musi  s ;ę z robić  r e ­
gulac ję  wsi,  mus i  się o pr acow ać  t. zw, p lan z a b u d o ­
wania .  Żeby każda  droga  prowadzi ła prosta tam gdz ie  
po t rzeba ,  żeby  tych d r ó g  we wsi nie było za du ż o  ani 
za mało,  żeby  każda  ch a łu pa  mia ła  swoje  w y z n a c z o ­
ne  mie jsce pr zys to jn e  i do  s łonka ,  za c ha łu pą  szopy  
i s todoły  miały swo je  miejsce d o g o d n e ,  a nie za b l i ­
sko,  żeby d o m  od  d o m u  był  zda ła ,  sąs iad  są s ia de wi  
do  okien nie zazierał  i świat ła  nie zabierał .

Do takiej  p iękne j  rac jona lne j  z a b u d o w y  te place 
na  k tórych się w szy s tk o  spa li ło  nie są zdatne.  Musi  się 
więc do tej nowej  regulacj i  n ow e place przysp osob ić .  
T o  nie jes t  t rudne  i t o  nie będz ie  więcej kosz tow ać .  W y ­
starczy p o łą czyć  od leg łe  kawałki ,  p om ie ni ać  z są s ia dami
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dobrowoln ie ,  u g o d o w o ,  po zaok rąg lać .  Nie  po t rzeba  k o ­
masacj i  z d ług iem i  formalnośc ia mi ,  ale t rzeba  dobre j 
woli pogorze l ców sąsiedzkiej  ugody.

A ty lko żeby  krzywdy n ik o m u  nie było,  żeby  
każden  plac o dpo w ie dn i  do  b u d o w y  o t rzymał  i nie 
większy niż mia ł  z cudzą  krzywdą  —  to mus i  inży- 
n ie r -geome t ra  wszys tko  d o k u m e n tn ie  po odmie rzać  
;ak było i j ak  ma być i sprawiedl iwie  obl iczyć i n a ­
rysować  co się k o m u  będzie należało.

Więc  taKiego inżyniera ,  taki plan roz bu do w an ia  
g r o m a d a  Grywałd  des ta n i e  dzięki  s t a ran iom p. S t a ro ­
sty za darmo.

I to będz ie  taki e g z a m in  dla rolników.  Jeżel i  
będą  zgodni ,  jeżeli  się u g o d o w o  podzie lą  i p o z m i e ­
niają fi laram;,  jeżeli  się dos to su ją  do nowej  regulacji  
będą  mieć  p o m o c  przy odoudowie ,  będą  mieć p iękną  
wzor ow o i bezpiecznie  z a b u d o w a n ą  wieś,  jeżeli s a ­
mi sobie nie zaszkodzą .

Ale w Grywałdz ie  jes t  z rozumienie  u ludzi.  Już  
teraz pal ikami  na gruncie w yz nacza ją  na pogorze l i sku  
swoje  a a w n e  parcele i wszystkie  spory  między  sobą  
uzg ad n ia ją  i oczekują  na przybycie  inżyniera ,  który 
to wszys tko  według  tych pal ików pomierzy  i w yr ys u­
je jak  było dawniej  i obl iczy,  ile kto gruntu  rniał. 
Potem jakby  g ą b k ą  na tabl icy szkolne j  zamaza ł ,  tak 
wszys tko  do je d n e g o  zespol i  i podziel i  na nowe,  le ­
psze i ładnie j sze  place i nowem i  pal ikami  na grunc ie 
te now e place wyznaczy.

I dopiero  będz ie  szła o d b u d o w a  czy to m u r o w a ­
na, j ak  kog o  stać,  czy dr ew n ia na ,  bo jak place nowe 
będą  i odległości  od  sąs iadów  większe,  to i n i ebe zp ie ­
czeńs twa  w dr e w n ia n y m  nie będzie.

Pan Sta rosta  stara się o technika ,  k tóryby  na 
miejscu w Grywałdz ie  posiedział ,  planiki  ludz iom jak- 
najlepiej  odbu d o w a ł ,  porobił  i po uc zy ł  co i jak w y ­
konać,  żeby i do m  i s t odoła  i s tajnia ładnie  i s k ła d ­
nie wygląda ły ,  żeby wilgoci nie było,  żeby  b u d y n e k  
był t rwałym.

T akże  i cafe g o s p o d a r s tw o  porz ądnie  ma być  
o d b u d o w a n e ,  gn o jo w n ie  w zorow o zrobione,  na które 
już p. Starosta cem en t  o so b n o  przeznaczył .

Trzeba  życzyć  gr o m a d z ie  G ry w a łd  i po gorze lc om ,  
żeby po m o c y  im ofiarowanej  nie zmarnowa l i ,  żeby c h ę t ­
nie do  zarządzeń  i do nowej  regulacji  się zas tosowal i  
a  to nieszczęście,  które ich nawiedzi ło  — w dobre  się 
jeszcze dla nich obróci .  Ale tu t rzeba  du żo  własnego  
s ta ran ia ,  du żo  dobre j  woli i zgodl iwości .

In i. Ciechanowski.

Czas wyrównać prenumeratę za kwartał II. 

i odnow ić na kwartał III.

Przechowywanie bryndzy 
przez zimę.

Słyszy  się bardzo  częs to narzekania,  na bryndzę ,  
że sie ona  psuje ,  jełczeje i nie da dłużej  p r zech o w y ­
wać. Niewątp l iwie  jest  to ba rd zo  często wina  s a m e j  
bryndzy ,  lecz znacznie  częściej  n i eum ie j ę tn ego  p rzecho­
wywania.  Bryndzę  po w in n o  się p r z echow yw ać  w m i e j ­
scu nie za wi l go tnem,  przew iewnem i ch łodnem.  
N a j le ps zem naczyni em  do prz ech ow yw an ia  br ynd zy  
są beczułki  z d rzewa twardego .  Trzeba  prz_> te m lw a- 
żać, ażeby  klepki  beczułek szcze lnie  do siebie prze le ­
gały.  Powie t ize ,  jakie przez szpary  m o g ło b y  się d o ­
s tać do  wnęt rza,  po wod uj e  zawsze  psuc ie  się bryndzy .

Przed włożeniem b ry n d z y  do beczułk i  na le ży  
beczułkę  wy pa rzyć  do br ze  g o rącą  a silnie s ł o r ą  wc ćą .  
Co dop ie ro  k up io ną  bryndzę  rozk ła acm y równą wars twą 
na stolnicy i da jemy na 1 kg. b rynd zy  1 — 1 5 dkg .  soli .  
Sól rozsyp uj em y  ró w n o m ie rn i e  po roz łożonej  b r ynd zy  
ugnia ta jąc  rękami  dokładnie  m ię sz am y .  Po  wynrię-  
szaniu p r z e p u s z c za m y  bryndzę  przez  zwykłą  masz} n- 
kę do  mięsa  o g ęs ty m  sicie.  Tak  p rz e m ie lo n ą  b r y n ­
dzę  u k ła dam y  c ienkiemi  w ar s t ew k am i  w beczułce.  
Po  u łożeniu  b ry n d z y  do  wysokośc i  mnie j  więcej  4 ,5  
beczułki ,  w y g ła d z a m y  d o k ła d n ie  rękami  wierzchnią  
wars twę,  n a k ł a d a m y  de nk ie m  i deszczułka ini  a na 
to n a k ła d a m y  ciężarki ,  w ilości zależnej  c d  wielkości  
beczułki .  Na wierzch w le w am y n as y c o n e g o  roz tworu  
soli kuchennej .  Roztwór  ten p rz y g o to w u je m y ,  sypiąc  
do gorącej  wod y tyle soli kuchennej ,  ile tylko zdoła 
ona  rozpuścić.  Na s tę pn ie  tak si lnie n a s o l c n ą  w e d ę  
s tu dz im y  i po w ys tu dz eni u  w le w am y do beczułki  tak,  
ażeby  cała nawierzchnia  wars twa  b rynd zy  była z u p e ł ­
nie za topiona .

• Przy  wybieran iu  b ryn dz y  nie m o ż n a  abso l u tn ie  
kopać  dołków,  które przyczynia ją  się do dos ta w ani a  
do wewnąt rz  powietrza.  Pow ie t rze ,  p rzyczynia  się do 
psucia  się b ryn dzy .  N ależy  zaw sze  w ydoby w ać  ty lko 
taką  ilość bryndz y ,  j aką  ch ce m y  zużyć  w przeciągu 
na jwyżej  2 — 3 dni. P o  w yd o b y c iu  b ry ndzy  na leży  
pos tąp ić  jak przy jej wkładaniu .  Wyję ta co do p ie ro  
brynd za  ma bardzo  ost ry s m a k  i j est  bardzo  słoi a, 
gd yż  zawiera oko ło  3.5 proc.  soli (b rynd za  kupiona  
zawiera ła  około  2 proc.  a d o d a l i ś m y  1.5 proc.) i d l a ­
tego  w o be cny m  stanie  nie na da je  się do s p u ż y d a  
bez o d p o w i e d n i e g o  p r zygo to w an ia .  Chcąc  z ł ago dz ić  
s m ak br yn dz y  d o d a j e m y  s łodk iego  twarogu  k rowi ego ,  
a dla s p o w o d o w a n i a  mazis tośc i  d o d a j e m y  s łodkie j  
śmi e t anki  względnie  mleka .  Ilość mleka  i tw a rog u  
t r ud no  jes t  oznaczyć,  g d y ż  jest  to zależne  od s a m e ­
go s m a k u  p r z echo w yw an e j  b ry nd zy ,  s topnia  naso-  
lenia a wreszc ie  in d y w i d u a l n e g o  gus tu .  Trzeba  
ty lko  zaznaczyć,  że b r y n d z a  im dłużej  p r z e c h o w y w a ­
na ,  tern bardz iej  nabie ra  os t rego  sm a k u  a więc t e m  
więcej  w y m a g a  d o m ie s z e k .  Do  przecho w an ian i a  na-
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d i j e  się j edynie  b ry n d z a  czys to owcza i to sucha.  
Br yndzę  czysto owczą  m o ż e m y  dostać ,  żąda jąc  bry ndzę  
szaflarzańskiej .  Z j e d n e g o  kg. b ryn dzy  czysto owczej  
m o ż e m y  przyrządz ić  w edł ug  wyżej  p o d a n e g o  sp o so b u  
ok o ło  1.5 kg. lub też nawet  więcej ,  b ry n d z y  „ l ip tow­
skiej" .  Tą  d r o g ą  o t r z y m a m y  pr od u k t  smaczny ,  
zdr ow y i d o b r y  i co b a rd z o  ważne  znacznie  taniej  
się ka lkulujący ,  aniżel i  b r y n d z a  l iptowska .

In i. A. Drozdowski. 
!OSQQSQ88S8O8OfiS8S888OfiS8SOSSBQ6O0O6fiSSSS

Brak uświadomienia, czy 
brak dobrej woli ?

Ora wk a  —  jedna  z na jp ięknie j szych  m ie js c o w o ­
ści l e tn i s kowych na Orawie ,  do której rok rocznie 
z jeżdża  się moc  le tn ików i na leży  stwierdzić z p r z y ­
krością ,  że ludnośc i  t amte jsze j  za ba rd zo  dobrze  się 
p o w o d z i ,  jeśli  nie docenia  swoich  własnych  interesów 
i od  s iebie  je odpy cha .

D o c n o d z ą  wieści  bardzo  przykre ,  że ludn ość  
g r o m a d y  Orawki  dokuc za  lemi kom,  przez urządzanie  
różn yc h  a w a n t u r  w s tan ie  p i j a n y m  i w yw oły w an ie  
z nimi  kłótni  i to do tego  s to pni a  —  że te ubolewania  
g o d n e  ekscesy,  mus i  dop ie ro  l ikwidować pos t e rune k  
P.  P.  —  Takich rzeczy nam nie w o ln o  tolerować 
i G aze ta  P o d h a l a ń s k a  wszelkie  p o d o b n e  sprawki  b ę ­
dz ie  p iętnować .

Przec ież  P o d h a le  to jes t  j e dno  wielkie letnisko 
ł j e d y n ie  tylko ten  grosz  jaki  zna jdz ie się na P o d h a ­
lu,  to tylko  z tych o s ó b  przybywających  do nas na 
w yw czas y .

P o s t ę p o w a n i e  takie z letnikami  nie przyczyni  
się wcale do  r e k la m y  n a s z e m u  Po d h a lu ,  —  taka  j e ­
d n a  wieś m oże  przyni eść  n ieobl iczalne  szkody Całemu 
P o d h a lu .  G r o m a d y  takie,  j ak  Wi tów,  Chocho łów,  Bia ­
ły Dunajec ,  Por on in ,  Dzian isz ,  Ratułów,  Mię tus two,  
Bu k o w in a  i tp. cieszą się i p roszą  P a n a  Boga ,  ażeby  
jak  najwięcej  z j echa ło  się do  ich g r o m a d  le tników 
i t rzeba  przyznać ,  że już  umi ą  ich uszanować .

W w ys ok im  s to pn iu  da ło  się już zauważyć  z ro­
z um ie ni e  ch łopa  w tym k ie runku,  że letnik —  to p ie ­
n ią d z ,  a dalej  —  że jeśli letnik przy jecha ł  na wieś,  
to  nie po to, ażeb y  mu  ktoś tam pod  okn em  hucza ł  
i brzękoli ł ,  ale po  to,  ażeby  wypocząć  i użyć s p ok oj u  
i ciszy. T ylk o  jeszcze  w takiej  g ro m a d z ie  jak  Or aw ka ,  
która p os ia da  c u dow ne  warunki  le tn iskowe,  nie d o t a r ­
ło to z r ozu mi en ie  i p o s z a n o w a n ie  grosza .  Należy  
w t y m  kierunku i duchu  pouczyć ,  ażeby  w przysz łośc i ,  
w do brze  z ro z u m ia ły m  interesie wła sny m l ud ność  
ta mt e jsz a  zaniecha ła  wszelkich  za ta rgów z le tn i ­
ka m i  i obcho dz i ła  się z nimi  taktownie .  W każdym 
raz ie  na sza  G aze ta  P o d h a l a ń s k a  takie wybryki  p łazem 
nie puści ,  a nie wiem,  czy takiej  g r o m a d z ie  będz ie  to 
p r z y j e m n e m .

Dział gospodarczy.
0  czem każdy rolnik powinien teraz 

pamiętać.
„Jaki zasiew,  taki  p lon"  stare to przysłowie ,  l ecr  

przez ro ln ika  rzad ko  u nas  s to sowane .  D obr ze  g o ­
spo da ru ją cy  i ś w i a d o m y  s w ego  za wo du  roinik —  
ga z d a  —  winien o tern p am ię ta ć  i zabrać  się do te go ,  
że kiedy nadchodzi  czas zas iewu zboża  o z im e g o ,  
ażeby zboże u pa t r zon e  do siewu oczyścić z ch w a­
stów i rozso r to wać  na z ia rno s iewne  o na leżytej  sile 
k ie łkowania  i na z iarno m n ie jw ar t c śc io w e,k t ór e  m o ż ­
na zużyć  na inne cele.

Czys tość  i rozsor tow an ie  zboża  m o ż n a  o s i ągn ąć  
tylko  z a p o m o c ą  kosz to wny ch  i spec ja lnych m a s z y n ,  
tak zwanych  tryjerów.  Takich  m a sz y n ,  u nas na 
Po dh a lu  jes t  ty l so  kilka,  a lbowiem ogół  d ro bny ch  
rolników na m a s z y n y  takie nie s t a ć — ale są  jednak  — 
przed  d w o m a  laty spółka  kilku g o s p o d a r z y  zakupi ła  
taki t ryjer  w C z a r n y m  D un a jc u ,  który jes t  p o d  z a ­
rządem  p. soł tysa  Józefa Chleoka ,  w N o w y m  Targu  
po s ia da  firma „Po dh a le " ,  w Szaflarach i td.  Każdy  
roln ik za bardzo  n iską  cenę m oże  sobie  oczyszczać  
zboże ,  tylko t rzeba się wy zbyć  s tarych p rzyw ar  — 
„jak ta ociec nie czyścił ,  to jo tys  nie m u s y m  — i tak 
w y z y je m " .

Przecież pozos ta łe  mnie jwar tośc iowe zboże,  m o ż ­
na zużyć  na mąkę,  podczas  gdy  zasiane u ległoby  
w ziemi  z up e łn em u zn iszczeniu ,  względnie  wydałoby  
wątłą rośl inność  o niskiej  wydajnośc i  s łomy  i ziarna,  
Tylko  t rochę  ochoty  i dobre j woli.

Zniesienie poboru 10° ° dodatku do państw, 
podatku gruntowego.

W Dzienniku  Us taw  R. P. Nr. 56. poz.  363, 
ukaza ło  się roz po rz ądz eni e  Minis t ra Skarbu  z dnia 
15 l ipca r. br.,  na pods t aw ie  którego,  p ocząw szy  od 
wpła t  na p od a łe k  g runto wy,  d o k o n y w a n y c h  po dniu 
31 r. b., znosi  się po b ó r  10°/o dod a tku  do  p a ń s t w o ­
w ego podatku  g r u n t o w e g o ;  u s ta now io ny  został  on 
w 1926 roku i zw any „ kr yz ysow ym ".

Jedno cześn ie  zos ta ł  zn ies iony  po b ó r  10°,o d o ­
da tku  do pa ń s tw o w eg o  po da tku  g runt ow ego ,  u s t a n o ­
w io n eg o  w paźdz ie rn iku  1933 r. na pokrycie kosz tów,  
związanych  z p row adze ni em  interwencji .

Zniesien ie  obu tych d o d a t k ó w ' o z n a c z a  w prak 
tyce  obniżenie  p a ń s tw o w e g o  pod atku  g ru n to w e g o  
o b lisko 20°/o, co jest  ba rd zo  znaczną  u lgą  dla ro l ­
ników.

R ozp or ządz en ie  wesz ło w życie dnia 1 s ierpnia r. b.
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M oc ogórków na jarmarkach.
Ogórki  na z imę kwasi  się w końcu s ierpnia ,  bo  

w t e d y  ty lko  jeszcze  m o ż n a  kupić ładne ,  bez p lam 
i z ielone.  Do  kwaszenia  o g ó r k ó w  na j lepsze  są małe  
beczułki  lub antałki  z de nk ie m ,  które szczelnie m o ż ­
na zabić.  Na  d n o  po ło ży ć  wiązkę  kopru ,  parę  liści 
b o b k ow yc h ,  agre s tow ych lub po rzeczk ow ych,  parę 
kawałków chrzanu,  a na to u k ł ada ć  ogó rk i  ściśle j e ­
den  o b o k  drugie go ,  każdą  wars twę  p o t r zą sn ąć  k o ­
prem,  l iśćmi,  c h r z a m t m  i tak robić aż do wierzchu.  
G d y  og ór kó w na ł ożo no  po d  wierzch,  nak łaść  trzeDa 
na nie sporo  kopru ,  liści i w szy s tk o  zalać w c d ą z  solą 
i saletrą.

Na  an ta łek,  w k tórym się zmieści  około  200 
sz tuk  średniej  wielkośc i  cg ó rk ó w ,  wziąć t rzeba kilo 
soli i j e d n ą  łyżkę saletry.  Za lać można  w od ą  p r z e ­
g o t o w a n ą  i o s t ud zon ą .  W jakiś  czas po  za lan iu  o g ó r ­
ków wo dy w nich ubędzie ,  t rzeba  więc dolać  na peł 
no, dn o  dobrze  zabić,  g d y b y  szpary  by ły  to zalać 
je  l akiem i pos tawić  w jak na jch łodnie j sze m miejscu.

Do jedzenia  nie t rzeba og órk ów wybierać  ręką.

Odroczenie rolnikom egzekucyj zaległych 
podatków.

P. Minis te r  Skarbu  p o d p i s a ł  14 s ie rpnia  zar zą ­
dzenie ,  p rz ynos zące  w o b e c n y m  okresie żn iwnym 
donios łą  ulgę ro ln ikom,  za g ro żon ym  egzekuc ją  za le g ­
łych podatków.

Zosta ła  w s t r z y m a n a  do paźdz ie rn ika  r. b. e g z e ­
kucja zaległych  po da tk ów,  a więc gr un to w eg o ,  m a j ą t ­
kowego,  d o c h o d o w e g o  i wszelkich innych należnośc i  p o ­
da tkowych,  j ak  p o d a tk u  d ro g o w e g o ,  w yrówn aw czego  
1 tp. a wreszcie opłat jna  instytuc je  ubezpieczeń  spo łe cz ­
nych i ubezpieczeń  od ognia ,  podlega jących  śc iąga ­
niu od właścicieli  g o s p o d a r s t w  rolnych  w drodze  
egzekucj i .  Ulga ta nie do tyc zy  p ła tn ików o jawnie 
złej woli o raz  w y ją tko wych w y p adk ach  p ła tn ików 
op or ny ch ,  którzy swe zaległości  p od a tk ow e  wpłaca ją 
jedynie  pod  p r z y m u s e m  egzekucji .

Wieści z Polski.
"Pierwsza część wyborów do senatu.

W ubieg łą  n iedzie lę  od b y ł  się w ca łem P a ń ­
stwie p e rwszy  akt  w yb o ró w  do  Sena tu .  Wedle  n o ­
wej ordynac j i  w y b o r y  do  Sena tu  są  d w u s to p n io w e :  
najp ie rw upraw nie ni  do  g ł o so w a n ia  obyw ate le  w yb ie ­
rają  s po śr ód  siebie de lega tów,  k tórzy nas tę pni e  w p o ­
sz czególn ych  woj ew ód ztw ach  tw orzą  ko leg ja ,  w ybi e­
rające sena torów.

W y b ó r  de lega tów do  koleg jów od by ł  się właśnie 
w ub ieg ł ą  n iedz ie lę  na zebran iach  obw o d o w y c h .  Z n a ­

szego  powia tu  zostal i  w y b r a n i ; w Ch oc ho ło wie ,  Ks. 
Józef  Czarnecki  z Kościel isk,  w Cz arnym D u n a j ­
cu, Ks. J an  Maś lak  p ro bos zcz  z Zubrzycy  G órne j  
Oraw a,  w Krośc ienku ,  Dr. Fr.  Ciszek  wój t  ze S z c z a w ­
nicy,  w Czorsz tyn ie ,  Włodz im ie rz  Berski  właściciel  
m ają tk u  w T y lm a n o w ie ,  w Ło p u sz n e j ,  Stefan Lgockf 
wój t  z Ł o puszne j ,  w N o w y m  Targu ,  Dyr.  K. K. O.  
Fra nc iszek  Druźbacki ,  Mgr.  S tachoń ,  burmis t rz  m. N. 
Targu ,  Inż. Franc iszek  C z u b e rn a t  u rzędnik  Wydz ia łu  
Powia t . ,  w Po ro ni n i e  Gut t  Paweł  rolnik z Po ro n in a ,  
k a n d y d a t  na posła,  w Rabie Wyżne j ,  Kędzior  Walenty ,  
wójt  z Raby Wyżne j ,  w Rabce,  Dr. Kaz imierz  Kaden  
właściciel  Zdro jowis ka  w RaDce, w Z a k o p a n e m  Mjr.  
Adam Dobrodzick i  Dyr.  Szkoły  Pr zem.  D r z ew ne go ,  
Dr.  Włodz im ier z  Ja s ińsk i  no ta r jusz ,  Dr. Olg ie rd  S o ­
kołowski lekarz  i inż. E u g e n ju s z  Zaczyńs ki  burmis t rz  
z Za ko pa neg o .  (Przyp.  r td . )  P o  zasiągnięc iu  informacyj  
od kilku wyżej  w y m ieni on ych  de lega tów ,  d o w i a d u j e m y  
się, że pos ta wią  k a n d y d a tu r ę  n aszego  b.  w o jewo dy 
p. Dra M. Kwaśn iewsk iego  na sena tora ,  która chyb a  
zos tanie  przyjęta z zadow ole nie m i wszyscy  ławą p ó j ­
dą  w uznaniu  wielkich zas ług,  j ak ie  położył  dla n a ­
szego  W oj ew ód z tw a .

Ludowcy idą do wyborów.
W  powiecie d ą b ro w s k im  w o je w ó d z tw a  k r a k o w ­

skiego,  u c ho dz ącym  za tw ierdzę  lu d o w có w  w Mało- 
polsce,  cz łonkowie  b. s t ronnic twa  lu d o w e g o  u c h w a ­
lili wziąć so l idarny  udz iał  w akcie w y borczym ,  co 
s tanowi  zupe łne  p rze ła m ani e ,  wysunię tych  przez  o p o ­
zycję hase ł  anty wyborczych.

Organizacje katolickie.
Katol icka Agencja  P ra so w a  ogłos i ła  k o m u n ik a t ,  

w którym czy ta m y:  „Katol ickie S towarzyszenia  Akcji 
Katolickiej  są  organiz ac jam i  rel igi jnemi  i społecznemi- 
i g rupuj ą  wszys tk ich ka to lików bez w zg lęd u  na ich 
przekonan ia  pol i tyczne ; nie m o g ą  więc jako  o r g a n i ­
zacja uprawiać  tej lub innej  poiityki.

S t ow arzyszen ie  nasze  nie narzuca  swo im cz ło n­
k iniom kie runku pol i tyki ,  na to m ia s t  wychowuje  je 
wszystkie  w duchu  chrześc i jańsk im i uczy je wnos ić  
tego  ducha  we wszys tk ie  dz iedz iny  życia.  K o n s e ­
kwentn ie  i zgodnie  ze sw o ją  us taw ą Stowarzyszenie  
nie bierze udz ia łu  w wyborach  jako  organizac ja .  N a ­
to mias t  oddz ie lnym swoim cz łonkin iom  po zos ta wi a  
nietylko  s w obo dę  g łoso wania ,  ale i mocn'o p r z y p o ­
mina  i poleca o bo w ią zek  spełnien ia  powinnośc i  o b y ­
watelskiej  w dniu wyborów.

Krótkie życiorysy  kandydatów na 
posłów —  okręg Nr. 86.

Gutt P a w e ł lat  38, z a m ie sz ku je  w Poronin ie ,  pow.  
nowotarsk iego .  Z zawodu  rolnik. W  r. 1914 wst ąp i ł  
do  Legjonów i od b y ł  całą k a m p a n j ę  wojenną .  P o  p o ­
wrocie z wojny  os iadł  na roli, za jmując  się jed nocze-
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ś lie p racą  społeczną .  Prowadzi  mie jsc ow y oddz ia ł  
Zw. St rze leck iego ,  j es t  p rezesem Kasy Stefczyka,  w i ­
ce p re z ese m  Kółka Ro ln iczego ,  p rezesem Straży Poż.  
wicepr ezesem Oddz ia łu  Zw. Legjonis tów w Z a k o p a n e m ,  
cz ło nk ie m  Rady. Powia towej  w N o w y m  Targu .  O d z n a ­
czony jest  Krzyżem „Virtuli Mil i ta r i“ i Krzyżem N i e ­
podleg łośc i .

B alara  M ic h a ł  lat 31, u r o dz on y we Fr y d m a n ie .  
Z zawodu nauczy ciel. W czas i e  wojny świa towej mając  
ojca rolnika na wojnie,  p r o w ad z i  i obrab ia  w ł a s n o ­
ręcznie 15 m o rg o w e  g o s p o d a r s t w o  ro lne  we F r y d m a ­
nie. Po  wojnie uzyskuje  d y p lo m  nauczyc iel ski  i p r a ­
cuje wśród  ludu ,  z k tórego  wyszedł ,  W roku 1932 
kończy  W y ższ y  Kurs  Nauczyc iel ski  z języ ka po ls k i ego  
w Krakowie .  Obecnie  pracuje w szkole  po ws zech ne j  
w N o w y m  Targu .  W ciągu swej 12 letniej  pracy zaj 
mu je  się żywo,  organ izac jami  społec znemi  i go sp od a r -  
czeini  Za łożył  Kółko  Rolnicze we F r y d m a n ie ,  k tó i ego  
jes t  p rezesem,  i za łożyc ielem k i lkunas tu  Od dz ia łó w 
St raży Poża rn ych  w powiec ie  nowota rsk im ,  za co 
o t r zy m u je  d y p lo m  p ochw a ln y  i medal  zasługi .  Je s t  
wiceprezesem puw.  O ddzi a łu  St raży Pożarne j ,  człun- 
k iem Zarządu  G ło w n e g o  Związku  P odha la n ,  cz łonkiem 
R ady Powia towe j  w N ow y m  T a r g u  oraz jes t  c zynny m  
cz łonkiem  wielu organizacyj .  W ciągu swej pracy jest  
w sp ó łp raco w n ik ie m  „Gazety Po dha lańsk i e j " .  O d z n a ­
czon y  br o n zo w y m  me.dalem dziesięciolecia Polski .

Gwiżdż Feliks lat  50, u ro dzon y w O dro w ążu  pow.  
N o w y  Targ .  Przed  wojną  świa tową  zorganiz ow ał  Zw. 
D ru ż y n  Pod ha la ńsk ic h ,  b iorąc  żywy udz ia ł  w pracy 
n iepod leg ło śc io we j  na Podh alu .  W r. 1914 wstąpi ł  do 
Leg jo n ó w  i odbył  całą ka m p a n ję  wojenną .  Po u k o ń ­
czeniu  wojny  brał  udz ia ł  k ie rowniczy w pracy  p l eb i ­
scytowej na Spiszu i Orawie,  poczem od d a ł  się p racy 
dz iennikarsk ie j .  J edn ocześn ie  bierze stały udz iał  w p r a ­
cach reg jona lnyc h  pod ha la ńs k ic h ,  a ostatnio został  
p r ezes em  Z arządu  Gł o w n eg o  Zw. Po d h a lan .  Przez 
dwie  os ta tn ie  kadenc je  był  pos łem na Sejm,  r e d a g u ­
jąc jedn oc ześn ie  „ G o sp od a rza  Po lsk ie go" .  Jes t  o d z n a ­
cz o n y  Krzyżem Niepodleg łośc i  i Krzyżem Walecznych .

Bodziony Jakób lat 39, zam ieszk uje  w Chełm cu,  
g dz ie  jes t  k ie rownikiem szkoły.  R ów noc ześn i e  pracuje 
w organ izac jach  rolniczych.  Jes t  cz łonkiem Zarządu  
O.  T. O. i K. R. w N o w y m  Sączu,  oraz cz łonkiem 
Rady  Nadzorczej  Składnicy Kółek Rolniczych,  Sekre 
ta rzem Kółka Roln iczego w Ch e łm cu i cz łonkiem z a ­
rządu  Koła- Młodzieży  Ludowej.  J es t  również  człon- 
k ie w  Rady Powiatowej,  zas tępcą przewodn iczącego  
Po wia to we j  Komisj i  Rolniczej  i Rady Nadzorczej  P o ­
wia towej Kasy Komuna lne j .

Łobodziński Jan lat 37. W r. 1914 wstępuje  do 
Leg jonó w.  P o  odbyc iu  ka mp an j i  wojenne j  pracuje 
w spółdz ielniach ,  oraz przy or ga niz ow an iu  Zw. In w a ­
l idów.  O d  szeregu  lat jest  p rezesem P o w ia to w ego  K o ­
ła Zw. Inwal idów W ojenny ch  w N o w y m  Sączu oraz 
cz łonkiem Zarządu  O k rę g o w e g o  w Krakowie.  W roku 
1934 wszedł  do Se jmu,
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Ogłoszenie. Podaję  do publiczne j  wiadomoś c i ,  że 
P o w ia to w y  Komite t  P o m o c y  dla Po w o d z ia n  w N ow y m  
Targu ,  zos taje  z dn iem 31 s ierpnia  1935 r. o s ta tecz ­
nie z l ikwidowany.  Wszelkie  pre tens je  z tytułu dos taw y 
p ro duk tó w,  mate r ja łów i wszelkich innych  świadczeń  
na  rzecz P o w ia to w e g o  Komite tu  P. O. P. w N o w y m  
T argu  na leży  zg łaszać  w Staros twie  Po w ia to w em  
w N. Targu ,  par ter  drzwi Nr. 8 w go dz ina ch  u r z ę d o ­
wych do dnia 30 s ie rpnia  1935 r. Późnie j sze  z g ło s z e ­
nia nie bę dą  u w z gl ędn iane  i p re tens je  pok ry w an e  
nie będą .

Przewodniczący  Pow.  Komi te tu  Po mo cy  
dla P o w o d z ia n  w N o w y m  Targu  
Al. G lu t  wr. S ta rosta  Powia towy.  
L ik w id a to r :  B e rn a rd  K aczor  wr.

Ze względu na g łosowanie ludnośc i  do Se jmu 
w dniu 8 września  br. o d p u s t  w Lud źmi erzu  jak 
i w Hark lowe j  zos ta ł  od w o ła n y ,  n a to m ia s t  s p o w ie d ź  
św. w Hark lowej  o d b ęd z ie  się w dniu 7 września  
o czem również  z a p o w ie d z ą  ze swych kazainic P r z e ­
wie lebni  Ks ięża  p r o b o s z c z o w e  w swoich parafjach.

W zw iązku  z zeszłoroczną powodzią, jaka n aw ie ­
dzi ła  P odha le  zos ta ł  u tw or zony  P o w ia to w y  Kcmi te t  
P o m o c y  dla po w o d z ia n ,  a na cz łon ków  Komisj i  R e ­
wizyjnej  zostal i  po wo łan i  pp. Dyr .  L. Czech,  j ako 
pr zewudni czący  oraz  cz łonkowie  dyr.  A, Kador ,  Dr. 
M. Hirschle r  i sędz ia  L, Dobrzański .  W uznan iu  za 
ciężką i b ez i n t e re so w ną  pracę jak ą  okaza l i  j i z e z  c n y  
czas  akcji p o m o c y  dla pow odz ia n  wyżej  wymienie n i  
cz ło nk owie  komis j i  rewiz. Prz ewodniczący  p( wiato- 
wego Komite tu  p, Sta rosta  Glut ,  sk łada  kwotę  2C0zl.  
na w y c h o w a n k ó w  Bursy  g 'm n a z j a l n e j  w N. Targu.

Pożar we wsi Chyżne na O rżw ie. D n ia  29 bm. 
wybuchł  pożar  w za b u d o w an iach  Ign acego  M ; j H r a r 
który po chło ną ł  7 za b u d o w a ń  gospoda rsk ic h .  Na m i e j ­
sce poża ru  przybyły  s t raże  z okol icznych  grom ad — 
z Jab łonk i ,  Lipnicy Wielkiej ,  Piekielnika i dzięki  ener ­
gicznej  akcji ra tunkowej  pożar  zdoł an o  zlokal izov ać,. 
bo zdaje się, by łob y  coś p o d o b n e g o  jak w Grywałdz ie 
Pr zy czyną  pożaru  była wadi wa b u d o w a  pieca k u c h e n ­
ne go  i kom ina ,  z k tórego  iskry przedos ta ły  się na 
strych i t am  zapal i ło się siano.  W y p a d k u  w ludz iach 
nie było,  jedy nie w czasie akcji ra tunkowej  trzy o s o ­
by zostały popa rzone .  Szkody ogółem  wy ne^ zą  p o n a d  
15,000 zł.

Dnia 17 bm. zos ta ł  p rz y t r zym any  przez Pos teru 
n ek  P. P, w Rabce  niejaki Albin Żywczak ,  rodem 
z Zawoj i.  W ^zasie prz epr ow adza ni a  u n iego  r tu iz j ;  
osobis tej ,  zna leziono  przy mm pięć koron złotych na 
zęby.  z pos iadan ia  k tórych nie mógł  się d o s l r l t c z n i e  
wyt łumaczyć .  Te  złote ko rony  zna jduj ą  się (Lec nie 
w K o m e n d z ie  P. P. w N o w y m  Targu  i są do  odebrania .
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ftozedpłata roczna w Polsce 8 zk. pó łroczna  4 z!., k w . i r l r ln a  2 zł., 
ar Am eryce roczn ie  2 dok, zagran icą  rocznic  rów now ar tość  2 doi., 
W ychodzi na katdą niedz ie lę .— Rękopisów Rada keja  nic zwraca.

Ceny ogłoszeń: cała  s t ro n a  100 zk. za ' h  s l rony  50 zl , za */» 
s t ro n y  30 zł., za 1ls s l ro n y  18 zł. Od ogłoszeń d ługo te rm .now ych  

odpow iedn i  r a b a t  Konto czek. P. K. O. W arszaw a  151.902.
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